Jakiego chomika wybrać dla dziecka?
Pytanie to mimo wszystko potrafi spędzić sen z oczu niejednego rodzica, który nie chciałby wybrać się do sklepu zoologicznego i tam nie wiedzieć, co na nie odpowiedzieć sprzedawcy. Bo przecież stojąc tam przed tabliczką z napisem chomik roborowskiego czy chomik dżungarski, przynajmniej powinniśmy się wykazać minimalną wiedzą o tych gatunkach. Mogłoby się przecież zdarzyć, że zakupilibyśmy chomika panda, który przecież nie jest polecany początkującym hodowcom. A więc takim, którzy swoją przygodę z tymi sympatycznymi zwierzakami dopiero rozpoczynają. Zatem zanim zdecydujemy się na jakikolwiek wybór, spróbujmy choć skorzystać z wyszukiwarki Google, obejrzeć kilka gatunków, poczytać o wymaganiach jakie stawiają one dla nas, ale także zastanowić się, czym taki zakup będzie dla naszej pociechy. Czy będzie ona potrafiła zmienić swoje życie choć w takim stopniu, aby opieka nad nowym domownikiem nie przypadła wyłącznie nam. Nie ma bowiem nic gorszego, niż kolejny obowiązek domowy i świadomość, że dziecko zapomniało po kilku dniach o swoim nowym przyjacielu. 

Czym są w świecie zwierząt chomiki.

Oglądając ostatnio program tv na temat chomika syryjskiego, zdałem sobie sprawę z faktu, że przecież stosunkowo mało wiem o tych sympatycznych stworzeniach. Postanowiłem wiec dokształcić się, bo przecież nigdy dość konkretnej wiedzy, zwłaszcza gdy dotyczy ona naszych domowych zwierząt, a chomik to nie husky. Dowiedziałem się w toku tego kształcenia, że jest około 300 gatunków chomików. Że żyją ona zarówno w hodowlach jak i na wolności. Często uważa się, że są bliskimi krewnymi myszy, ale te zwierzęta tylko przypominają je, gdy tymczasem gatunkowo są to bardzo odległe stwory. Mają 16 zębów, dwa siekacze i 6 trzonowców a policzki służą im do transportu pożywienia. Co ciekawe, pojemność policzków może dwukrotnie przekroczyć obwód głowy. Gdy zwierzątko je napełni, to by usunąć pokarm pociera je łapkami. Lubią nasiona, warzywa, owoce czy zioła, ale też czasami jadają owady, aby uzupełnić brakujące białko.  Natomiast nie wolno im dawać do zjedzenia solonych orzeszków, słodyczy czy cebuli, fasoli, owoców pestkowych lub owoców cytrusowych. 

Czego nie wiesz o świnkach morskich.

Świnka morska to gatunek gryzonia z rodziny morowatych. Nazywana po łacinie cavia porcellus pochodzi z terenów Ameryki Południowej i została udomowiona przez Inków. Do Europy trafiła razem z pierwszymi odkrywcami, którzy przetransportowali ją na statkach. Pierwotnie występowała na terenach Brazylii, Peru i Paragwaju gdzie jest do dziś uważana za przysmak. Można tam spotkać pieczone świnki morskie w restauracjach. Niektóre z nich są tak zadziwiające jak koty gatunków devon rex czy cornish rex. Świnka gatunku skinny nie ma sierści w przeciwieństwie do angorki, która ma bardzo bogate uwłosienie, wymagające codziennej pielęgnacji. Jest też gatunek albinotyczny, posiadający białą sierść, czerwone oczy, co wynika  braku pigmentu. Zwierzęta te są roślinożercami, żywią się głównie ziołami, sianem lub zbożem. Prowadzą nocny tryb życia i zwykle na łowy wyruszają o świcie lub zmierzchu, co pozwala im unikać drapieżców. Prowadzą naziemny tryb życia, dobrze kopią norki w ziemi, ale nie potrafią wspinać się na drzewa. 

Domowa hodowla królików

Króliki to zwierzęta z rodziny zającowatych, które do naszego domowego jadłospisu trafiły dzięki rzymianom. Rozsmakowali się oni tak bardzo w ich mięsie, że rozprzestrzenili je początkowo na terenie Półwyspu Apenińskiego a następnie na terenach całej Europy. Dziś można je spotkać w wielu gospodarstwach, a szybkość rozmarzania czy mało wymagające potrzeby paszowe przyczyniają się znacząco do popularności tych zwierząt. Każdy buldog czy bulterier czy też inny pies chętnie zjadłby takiego królika, bowiem ich białe mięso jest wyjątkowo smaczne. Hodowla królików kwitła np. w średniowieczu we francuskich klasztorach, bowiem mnisi uważali, że można je spożywać także w czasie postu. W Polsce hodowla królików rozwijała się bardzo szybko po 1945 roku. Ze zwierząt tych pozyskiwano nie tylko mięso, ale także skóry, wełny i futra. Podstawą ich pożywienia jest siano, bowiem układ pokarmowy królika bardzo dobrze trawi taką paszę. Ale także warto im podawać owies, który dla królików jest przysmakiem. Lubią tez bardzo marchew czy kapustę, jednak z tą ostatnią trzeba uważać i karmić je nią tylko w małych ilościach.

Jak pozbyć się myszy?

Jeśli w naszym domu rozpleniły się myszy, to nie warto czekać aż same odejdą np. na wiosnę, ale zaraz należy przystąpić do tępienia tych maleńkich szkodników. Można w tym celu sprowadzić pod dach kota, bo nawet tak tak egzotyczne gatunki jak kot abisyński czy kot bengalski z przyjemnością zapolują na polne czy leśne myszy, ale co zrobić, jeśli nie chcemy na trwałe zamieszkać z kotem, bo jak wiadomo ma to nie tylko plusy ale też minusy. W takim wypadku pozostaje nam wybrać spośród kilku mniej lub bardziej ostrych możliwości. Możemy zastosować trutkę na gryzonie. Rozsypywana w rożnych miejscach w naszym domu z pewnością wytruje te maleńkie stworzenia zanim poprzegryzają co tylko się da w naszym gospodarstwie. Jednak wadą takiego rozwiązania jest, że pozostaną nam w domu zasuszone truchełka tych stworzonek, więc może warto zastanowić się nad pułapkami, które uwięzią gryzonia, ale go nie zabiją? Wtedy wystarczy tylko wynieść myszkę odpowiednio daleko od domu i wypuścić, a  my z czystym sumieniem będziemy mogli powiedzieć, że problem rozwiązaliśmy. 

Co znaczy słowo szynszyla?
Mało kto zdaje sobie sprawę, że słowo szynszyla oznacza kilka gatunków zwierząt z rodziny szynszylowatych. Można z duża dożą prawdopodobieństwa założyć, że zapytany na ulicy przechodzień skojarzyłby szynszyle ze zwierzętami futerkowymi, ale nic więcej o tych ciekawych zwierzętach już by nie wiedział. W Ameryce Południowej żyją w górach i nazywane są chinchilla. Występują nawet 4500 metrów nad poziomem morza. Dochodzą nawet do 35 centymetrów długości, co nie jeden raz zaciekawiło mojego psa rasy basset, który obserwował przydomową hodowlę. Nie gonił wtedy nawet za moim kotem tajskim, co zwykle było jego ulubionym zajęciem. Występują też szynszyle duże i szynszyle górskie. Zwierzęta te lubią kryć się w załomach skalnych i rozpadlinach. Żerują w nocy i są bardzo towarzyskie, ale trzeba tez na nie uważać, bowiem mają bardzo nieprzyjemny zwyczaj oblewania moczem osób, które uważają za zagrożenie. Szynszyle były wykorzystywane przez Indian jako dostarczyciele wysokiej jakości futer. Pierwszą fermą w Polsce była założona  Władysława Rżewskiego w Grywałdzie w 1958 roku.  

Kot nie taki zwykły.

Ragdoll, kot norweski czy kot maine coon to nazwy gatunków kotów, które możemy spotkać wokół nas, a nie będziemy wiedzieć, że to właśnie te rasy. To że tak się dzieje nie jest niczym niezwykłym. Niezwykłe jest to, że tak piękne koty możemy spotkać wokół nas. Matką rasy ragdoll jest kotka Josephine z Kalifornii. Jej właścicielka, aby promować te koty, założyła nawet specjalną fundację. Legenda głosi, że Josephine została odratowana z wypadku i dlatego koty tej rasy są wyjątkowo odporne na ból. Znowu maine coon według legendy mają być krzyżówką zwykłych kotów i szopów praczy. Niestety to tylko piękna legenda, bowiem takie połączenie między dwoma gatunkami nie jest możliwe. Inna opowieść głosi, że są to potomkowie kota angora francuskiej królowej Marii Antoniny i miejscowych kotów. Ale najprawdopodobniej jest to mieszanka norweskich kotów leśnych i amerykańskich kotów. Wikingowie mieli być tymi, którzy przywieźli swoje zwierzęta do Nowego Świata, a te następnie miały się łączyć z miejscowymi gatunkami. Jakby nie było naprawę, te koty są niezwykle piękne. 

Konie i rasy psów z nimi współpracujące

Człowiek już prawie od sześciu tysięcy lat wykorzystuje konie jako wspaniałe zwierzęta do jazdy czy pociągowe. Trudno byłoby sobie wyobrazić historię człowieka bez koni. Czy to wspaniała polska Husaria, czy rycerze, czy horda Mongołów, zawsze na kartach książek można spotkać człowieka i jego rumaka. Zaprzyjaźniliśmy się z końmi i razem z nimi tworzyliśmy naszą przeszłość. Dziś konie dalej są obecne w naszym życiu, choćby jako zwierzęta wykorzystywane przy polowaniach. Takie połączenie, koni i psów na łowach, to często spotykany, tradycyjny zwyczaj łowiecki rozpowszechniony choćby wśród arystokracji łowieckiej. Wiele wyspecjalizowanych ras psów jest jakby specjalnie do tego stworzonych. Polujące w sforach psy Beagle czy psy rasy setter, wykorzystywane w łowach na cietrzewie czy przepiórki, mają w żyłach instynkt łowiecki. Świetnie współpracują z koniem i jego dżokejem, doskonale sobie radzą w terenie polując pojedynczo lub w sforach. Warto chyba zaufać arystokratom, którzy wiedzą, co robią, zabierając je na łowy i wzorować się na nich, biorąc dobry przykład. 

Jakie koty pochodzą z Rosji?

Gatunków kotów pochodzących z Rosji jest przynajmniej kilka. Jednym z nich jest kot rosyjski. Ma on długie nogi, zakończone owłosionymi łapkami, co kontrastuje z jego smukłą sylwetką. Duże, postawione uszy i zielone oczy dodają mu wiele uroku. Znany jest też jako kot archangielski, ponieważ został przywieziony przez marynarzy z tego miasta do Anglii w dziewiętnastym wieku. Prze pewien czas był zagrożony wyginięciem, ale ostatecznie udało się go uratować. Inna rosyjską rasą jest stosunkowo młody kot syberyjski. Zarejestrowano tą odmianę dopiero w 1998 roku. Zwierzęta te nie uczulają ludzi w takim stopniu jak inne, bo zawierają mniej białka fed1. Są one bardzo ruchliwe i żywiołowe, mają wielki temperament. Ale najładniejszymi kotami z Rosji są newa masquerade, nazwane tak ponieważ mają inny kolor sierści na pysku, co przypomina maskę z balu. Ich nazwa pochodzi od rzeki Newy, nad którą arystokraci mieli w swoich płacach organizować bale. Koty te bardzo mocno przywiązują się do swoich opiekunów. 

Czy trzeba szczotkować koty?

Koty szczotkujemy w zależności od rasy. Wiele ras kotów wymaga częstego szczotkowania, ale znajdziemy też takie, które trzeba szczotkować raz na kilka tygodni. Dobrze jest się zapoznać z wymaganiami, jakie stawia nam tutaj nasz pupil i dostosować do nich, bowiem zbyt częste, czy zbyt rzadkie szczotkowanie może być dla naszego pupila niekorzystne. Dla przykładu kot brytyjski ma sierść, którą powinno się szczotkować codziennie, ale zwykle wystarczy raz w tygodniu wyszczotkować dokładnie wyczesując martwe włosy. Znowu kot norweski leśny nie wymaga takiej pielęgnacji, więc są tu inne wymagania. Ciekawą sprawą jest to, czego wymaga od nas kot burmański. Mają krótką, jedwabistą sierść, dokładnie przylegającą do ciała. Można ją szczotkować, ale też można przecierać wełniana szmatką i w ten sposób utrzymywać ją w pięknym stanie. Bardzo często te kolty, ze względu na połysk przypominają sobole, ale to tylko wrażenie. I co dziwne, kolor ich sierści zmienia się w zależności od temperatury, więc warto o nią dbać, aby urok nie zanikł. 

Czy warto hodować gołębie?

Często ludzie zadają sobie to pytanie, a przecież odpowiedź na nie jest oczywista. Każdy, kto kocha zwierzęta, bez względu na to czy jest to pies rasy beagle czy kot syjamski, nie ma wątpliwości, że warto. Gołębie we wschodnich kulturach były kojarzone z duchem lub duszą. Do dziś można spotkać nagrobki przyozdobione tym ptakiem. Grecy pod postacią tego pięknego ptaka przedstawiali Afrodytę, a dla chrześcijan gołąb jest symbolem Ducha Świętego. Dziś znany jest też jako symbol pokoju między narodami. Te wszystkie wyobrażenia nie wzięły się bowiem znikąd. To nadzwyczaj piękny ptak, którego hodowcy obdarzają niezwykłym uczuciem. Nie zrozumie tego nikt, przyglądający się z doku hodowli. Czasem wręcz ludzie są temu niechętni, twierdząc, że gołębie nie dają im spać. Ale przecież te patki potrafią przemierzać kontynenty, aby trafić do domu i może też z tego powodu warto nimi się zainteresować? Co by nie mówić na ten temat, odpowiedź na powyższe pytanie jest bardzo prosta. Warto je hodować i warto je kochać. 

Dlaczego ptaki potrafią latać. 

Ptaki potrafią latać, ponieważ mają specjalnej budowy skrzydła oraz wiele gatunków potrafi tak kształtować swoje kości, aby były lekkie i nie przeszkadzały, a wręcz pomagały im w sięganiu nieba. Patrząc ja na nie poluje pies rottweiler czy sznaucer, nie sposób odnieść wrażenia, że ptaki uciekły na niebo przed swoimi prześladowcami. Człowiek starał się długo naśladować te zwierzęta, ale dopiero odkrycie i skopiowanie budowy skrzydła pozwoliła nam na skonstruowanie samolotów i prześcigniecie w lotach tych podniebnych stworzeń. Paków jest około dziesięć tysięcy gatunków. Zamieszkują prawie wszystkie kontynenty i ekosystemy. Wiele z nich przemieszcza się na olbrzymie odległości, migrując w zależności od pory roku za pokarmem. Polacy od zawsze wyglądali bocianów, bowiem wiedzieli, że ich przylot oznacza ostateczne nadejście wiosny i rozpoczynał oczekiwanie na lato. A przecież czym byłby las bez śpiewu ptaków albo łąka bez śpiewu skowronków? Ptaki są bardzo ważnymi mieszkańcami naszej planety. 

Jakiego psa wybrać do towarzystwa?

Będą tacy, którzy dla towarzystwa wybiorą dla siebie psa rasy terier lub psa rasy spaniel, ale moim zdaniem warto zastanowić się nad tybetańską rasą psów shih tzu. Nazwa ta pochodzi z języka chińskiego i oznacza dosłownie lwi pies. I trudno się z tym nie zgodzić, bowiem psy te charakteryzuje ułożenie włosa przypominające lwią grzywę. Pierwotnie sądzono, że powstało to ze skrzyżowania pekińczyka z rasą lhasa apso, ale badania genetyczne wykluczyły te przypuszczenia. Co więcej, okazało się, że są one dużo starsze niż się pierwotnie sądziło. o Europy trafiły poprzez Wielką Brytanię w połowie lat trzydziestych XX wieku. Psy te są niezależne, inteligentne ale też bardzo towarzyskie i dostosowują się łatwo do trybu życia rodziny. Nie ma z nimi problemów jeśli chodzi o inne zwierzęta domowe. Lubią spacery i zabawy ruchowe z dziećmi czy dorosłymi. Od swojego pana wymagają jednak starannej pielęgnacji sierści, aby uniknąć skołtunienia jej. Trzeba więc je często szczotkować i dbać o nie, ale to nie jest chyba problem, gdy kochamy naszego pupila. 

 Skąd pochodzi shar pei?

Mój znajomy, hodowca psów rasy bichon, zapytał mnie ostatnio, skąd pochodzi pies rasy shar pei, którego widuje od jakiegoś czasu razem z psem rasy bolończyk, wyprowadzanym na spacer przez swojego właściciela. Odpowiedziałem mu, że psy te pochodzą z Chin, a ich nazwa oznacza dosłownie piaszczysta skóra. Trudno zresztą o ładniejsze określenie tego gatunku, bowiem takie właśnie skojarzenia kolorystyczne ma się, gdy spojrzymy na ten gatunek. Kiedyś były to typowe psy pasterskie. Często także wystawiano ich do walk psów na arenach lub do polowań na dziki. Sprowadzone do Stanów Zjednoczonych stały się synonimem bogactwa, ponieważ chińscy komuniści uznali je za psy burżuazyjne i zakazali ich posiadania. Uratował je jeden z miłośników tego gatunku, apelując do hodowców w USA o pomoc, bowiem populacja tego psa w Chinach była bliska wyginięcia. Pomoc nadeszła w ostatniej chwili i na całe szczęście, bowiem jest to pies bardzo piękny. Są to psy towarzyskie, skore do obrony swojego pana, ale nieagresywne. 

Kot egzotyczny.

Kot egzotyczny od połowy lat osiemdziesiątych jest jednym z najszybciej zwiększających swoja populacje kotów w Europie. A przecież to stosunkowo młoda rasa, którą wyhodowano w latach sześćdziesiątych XX wieku poprzez skrzyżowanie  kota amerykańskiego krótkowłosego z kotem perskim. Różne koty czy psy można mieć w domu, ale czy to będzie kot tajski, pies amstaf czy akita, to jednak warto też  zwrócić i na nie uwagę. Wyglądają bardzo sympatycznie, bowiem mają kształt twarzy sprawiający wrażenie oglądania twarzy młodych osobników. Przez to podobieństwo do kotów-dzieci wzbudzają w człowieku instynkt opiekuńczy, a odpłacają za nie przywiązaniem. Bardzo lubią zabawy ze swoim właścicielem i są nieocenionym towarzyszem na długie wieczory. Dodatkowo nie trzeba im poświęcać wiele czasu na pielęgnacje, bowiem nie wymagają częstego szczotkowania. Jest to zresztą jeden z powodów ich popularności, bowiem wiadomo jak wiele wysiłku wymagają koty perskie a jak mało w porównaniu z nimi ten gatunek. Wyróżniono aż 670 odmian barwnych tych kotów.

Najsławniejszy pies ratownik.

Wiele osób ma gdzieś zakodowany w podświadomości obraz zmarzniętego turysty górskiego, który utknął na wysokiej przełęczy i na ratunek któremu zjawia się pies z przymocowana do szyi apteczką zwierającą także rozgrzewający alkohol. Ale mało kto zdaje sobie sprawę, że ten obraz trafił do nas poprzez gazety i artykuły o prawdziwym psie ratowniku Barrym. Nie był to doberman, ani husky, ani labrador. Barry był bernardynem, ulubionym psem mnichów szwajcarskich. Uratował on, jak głosi legenda, czterdzieści osób. A zginał podczas próby ratowania kolejnej osoby. W uznaniu zasług ten pies ma dzisiaj swój pomnik w miejscowości  Cimetière des Chiens, a jego ciało jest reprezentowane w Muzeum Historii Naturalnej w Bernie. To właśnie ten pies ratownik mocno utkwił w naszej świadomości i w razie niebezpiecznej sytuacji w górach, to za tą rasą możemy się rozglądać z nadzieją na pomoc. Pewnie zazdrości mu tego niejeden husky. Bernardynem jest także pies z popularnego amerykańskiego filmu Beethoven, który możemy oglądać w naszej telewizji. 

Kochajmy maleńkie psy

Mało kto z ludzi, jakich można spotkać na co dzień na ulicy miasta, zdaje sobie sprawę ile radości może przynieść posiadanie maleńkiego psa w domu. Nie średniej wielkości psa jak hawańczyk czy duży pies rasy leonberger ale maleńkiego psa chihuahua, znanego wielu osobom z filmów. Rasa ta, o czym niewielu posiadaczy wie, ma ograniczenie wagowe. Psy ważące więcej jak trzy kilogramy nie są do niej zaliczane. Może więc się zdarzyć, że nasz pupil przekroczył swój rozmiar i choć dla nas to ciągle jest chihuahua, to jednak znawca psich gatunków nie przyzna nam racji. Pierwotnie psy te żyły na dworach azteckich władców, gdzie zwano je techichi. Obecnie są one nieco mniejsze i spotkać je można w naszych domach. No i oczywiście, wiele celebrytek posiada takie pieski, czego możemy dowiedzieć się z kolorowych czasopism plotkarskich. Istnieje nawet stereotyp kobiety, która oprócz różowej stylistyki ubioru koniecznie musi posiadać takiego maleńkiego pieska. Ale nie kierujmy się wyobrażeniami tylko sercem i przygarnijmy do naszego domu sympatycznego psa rasy  chihuahua. 
Można mieć w domu różne rasy psów. 
Na jednym z for internetowych dla posiadaczy psów rasy dalmatyńczyk toczyła się niedawno dyskusja, czy można mieć w domu kilka różnych ras psów. Wypowiadali się ci, którzy mają rasy leonberger, labrador albo inne podobne im i nie mogli dojść do porozumienia. Tymczasem nawet poczciwy jamnik, jeśli odpowiednio go ułożymy i wychowamy, doskonale porozumiewa się z innymi rasami psów i żyje w zgodzie. Psy są przecież wyjątkowo inteligentne. A jeśli obdarzamy je miłością i poświęcamy uwagę, to odwzajemniają ją i odpłacają z nawiązką. Więc nie ma co się obawiać, że mieszkając pod jednym dachem rożne rasy psów nie znajdą wspólnego języka. Psy ustalają miedzy sobą hierarchię, zaprzyjaźniają się i jak w naturze, tworzą domowe stado.  Oczywiście, że mogą wystąpić problemy. Ale nie ma rozwiązań idealnych. Nikt nam nie zagwarantuje, że stado dalmatyńczyków nie będzie większym problemem niż kilka rożnych psów z paru pozornie nieprzystających do siebie ras. Przecież domowy pies potrafi żyć przyjaźnie nawet z kotem, co więc mówić o innych psach?
Psy z mroźnej północy
Wiele psów z mroźnej północy jest do siebie podobnych. Grupę ras psów z północy ale też i wschodu czy centralnej Azji określa się wspólnym terminem szpic. Rozpowszechnione na Grenlandii i Islandii, w Kanadzie czy na Alasce, są do siebie nieraz podobne. Czy to husky czy malamute, akita, chow chow, są do siebie dość podobne. Towarzyszą ludziom od tysiącleci i są wykorzystywane jako psy zaprzęgowe, pasterskie, myśliwskie czy stróżujące. Przyjaźnie nastawione do człowieka, charakteryzują się mocnym charakterem i nie są zbyt uległe. Mimo to są popularne nie tylko na tych mroźnych terenach, ale też wykorzystuje się je do towarzystwa. Innym psem północy jest nowofundland. Pochodzą z Kanady z Nowej Fundlandii, stad wzięła się ich nazwa.  Powstały jako krzyżówka wielu ras i hodowcy, którzy mają w swoim domu np cane corso, powinni w nowofundlandach odnaleźć bratnie dusze. Są to psy masywne i muskularne, o dużej ruchliwości i sprawności motorycznej. Nie jest to dziwne, bowiem warunki w jakich pierwotnie przyszło im żyć do lekkich nie należą. 

Ulubiony pies królów

Cavalier king charles spaniel to jedna z ras psów, które możemy spotkać na kartach historii jako psy do towarzystwa dla królów i arystokratów. Są to angielskie spaniele miniaturowe, typ wyżłowaty. Ich przodkami były  były płochacze francuskie i hiszpańskie. Cenił tą rasę król Henryk III, a potem stały się ulubieńcami króla Ludwika XIV. Ich hodowcami byli także  Karol I i II,  Henryk VIII, Elżbieta I oraz Maria Stuart. Trzeba przyznać, że jak najbardziej zasługują na nazwanie królewską rasą. Niejeden seter czy rerivier im pewnie tego zazdrości. Może popularności cavalierom przysporzyła ich uległość i przywiązanie, jakim obdarzają swojego pana. Bardzo żywe i wesołe, kochają zabawę, bywały często wykorzystywane do polowań. Dziś pełnią rolę psów do towarzystwa, ale też są wykorzystywane w terapii osób chorych. Swój renesans rozpoczęły w 1973 po wygraniu przez jednego z cavalierów prestiżowej wystawy Cruftsa. Zwycięstwo to uczyniło te psy jednymi z najpopularniejszych psów do towarzystwa w Anglii. 

Pies poszukiwaczy złota

Alaskan malamute to obok psów rasy husky jedne z najpopularniejszych psów w środowiskach poszukiwaczy złota. Każdy kto czytał opowiadania Jacka Londona zna na pewno te psy. W dziewiętnastym wieku, gdy odkryto bogate złoża złota na Alasce, wielu poszukiwaczy ruszyło w te mroźne tereny szukać lepszego losu. Musieli zabrać ze sobą odpowiednie zapasy pożywienia, bowiem zimy w tamtych rejonach nie pozwalają na nawet najdrobniejsze błędy. W dodatku rozległość tras północy wymagała niezwykłych psów. Malamuty okazały się idealnie przystosowanymi do tego. Potrafiły ciągnąć w zaprzęgu wiele towarów i dawały radę tam gdzie buldog czy owczarek dawno już by wyzionął ducha. Psy te bowiem są niezwykle wytrzymałe. Rekord Polski ustanowił pies, który przeciągnął prawie piec ton na dystansie trzydziestu metrów. Nic dziwnego, że do dziś biorą udział w wielu prestiżowych zawodach takich jak np.  Iditarod, La Pirena, Alpentrail, Yukon Quest, Femundslopet, Copper Basin 300, Klondike Sled Dog Race.

Psy z niezwykłych rejonów świata

Wiele psów, które spotykamy czasami wokół nas pochodzi z odległych rejonów świata i przywędrowało do nas z bardzo daleka. Psy z rasy samojed pochodzą z Syberii. Nazwę wzięły od plemienia Samojedów, które hodowało je na psy pociągowe. Często miały wstęp do namiotów ludzi, gdzie niejednokrotnie swoim ciepłem ogrzewały właścicieli. Przy syberyjskich zimach na pewno ceniono je bardzo za to. Zachwyt u tej rasy wzbudza biała sierść, bardzo piękna i puszysta. Natomiast pies rasy pekińczyk chyba nie jest zagadką, jeśli trzeba by wskazać jego pochodzenie. Mandżuria, kraina cesarzy chińskich, podarowała tez światu takie psy. Wierzono, że psy te pochodzą z miłości lwa do małpki pobłogosławionej przez Buddę i że potrafią łapać demony. A pies rasy maltańczyk skąd pochodzi? Wcale, że nie z Malty a z greckiej wyspy Meledy. Pomyłka poskutkowała niewłaściwą dla niego nazwą, co bynajmniej nie odbiera tym psom uroku.  Były już znane w starożytnym Egipcie, Rzymie i Grecji.

Czy chiński grzywacz ma więcej sierści niż chow chow?

Chiński grzywacz jest czasem zwany najbrzydszym psem świata. Nie jest to sprawiedliwa nazwa dla tego psa, bowiem spotyka się osobniki wyjątkowo ładne. Natomiast ta opinia jest związana z tym, że odmiana posiadająca mniej sierści bywa czasami uważana za brzydką. Dlatego też na wyżej postawione pytanie chyba odpowiedź jest prosta. Chow chow, który należy do szpiców, będzie więc zwycięzcą tego dziwnego pojedynku. Tylko zastanówmy się, dlaczego mielibyśmy to tak rozważać. Sierść chow chow ma około 10 centymetrów długości. Za to sierść grzywacza chińskiego nie alergizuje. Jest to możliwe, ponieważ ich włosy przypominają swoją strukturą włos ludzki. Gdyby kot bengalski lub kot syjamski miał taka cechę, byłoby wspaniale. Tymczasem alergikom pozostaje wzdychać i hodować psy rasy chiński grzywacz, bo to nie narazi ich na nieprzyjemności. Nie będą łzawić, kichać i smarkać, no chyba że akurat zaczną pylić brzozy, sosny, kwiaty lub coś innego. Ale na to już niestety nie ma rady i trzeba spokojnie czekać, aż nieprzyjemny okres się wreszcie skończy. 

Ratlerek czy pinczer?

Takie dość śmieszne pytanie zobaczyłem ostatnio na forum internetowym. Właściciel jednego z psów wystawił kilkanaście jego zdjęć i zadał to pytanie, bo chciał się dowiedzieć jakiej rasy jest jego psina. Oczywiście spotkał się z rozbawieniem, bowiem zarówno Pinczer miniaturowy jak ratlerek to są te same psy. Pinczer miniaturowy to po prostu prawidłowa nazwa, ale rasa ta jest jeszcze nazywana ratlerkami. Psy te pochodzą z Niemiec, gdzie wyhodowano je jako odmianę pinczera średniego. Kiedyś wykorzystywano je jako szczurołapy, obecnie są one popularnymi psami do towarzystwa. Psy te bardzo lubią spacery, choć mogą spokojnie mieszkać w niewielkich mieszkaniach. Ich dalekim krewnym jest doberman. Człowiek, który zadał to pytanie pewnie sądził, że te rasy różnią się jak mastif i doberman, ale był w błędzie. Jednak warto pytać, bo przecież kto pyta nie błądzi. Od tego mamy fora internetowe, strony czy w końcu biblioteki i innych hodowców, aby zadawać takie, nawet najbardziej śmieszne, pytania. 

Posokowiec, lhasa apso i pudel – przyjaciele człowieka

Pies jest najlepszym przyjacielem człowieka. Każdy chyba zgodzi się z tą tezą i na podstawie swoich obserwacji, przyzna jej racje. Bo przecież wielu ludzi zostało obdarowanych przez psy miłością, są tacy, którym psy ratowały życie, są tacy którym umilały samotność. Czy będzie to pochodzący z Tybetu pies rasy lhasa apso, czy posokowiec bawarski lub hanowerski czy pudel duży lub mały, to można być pewnym przywiązania tego zwierzęcia do człowieka. Wiele osób nie lubi kotów. trudno się z tym nie zgodzić, choć też i wiele osób kocha koty. Ale czy kot lub chomik lub świnka morska może się równać z psem? Z pewnością nie może. I to nie dlatego, że psy są wykorzystywane w myślistwie, jako zwierzęta zaprzęgowe czy do poszukiwania. I nie przez swoją niezwykłą inteligencje, dorównującą niekiedy ludziom. Chodzi o to, że te zwierzęta kochają swoich właścicieli, a właściciele kochają swoje zwierzęta. Dlatego właśnie lhasa apso, pudel i posokowiec to niezwykli towarzysze człowieka, bez których świat nie byłby taki sam i czegoś by na nim brakowało. 
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